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nekrologja 40 len.; oghH~ertia drohae 4. fen. Zl wyra~ 

WycllOdzi ccdziennie po J:ch:dniu, w niedzIele 1 święta rano. 

Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 

25·go sierpńia. - Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 

łudniowo-zachodnią część Londynu, 
baterje w pobliżu punktów opera­
cyjnych marynarki, Harwich i·. Foh 
kenstone, jak również liczne okręty 
w porcie Dovern. Wszędzie z3Qb .. 
l!Ie1.'wowano· skuteczne wyniki. Ste­
rowce były ostrzeliwane gwałtownie, 
lecz bezskutecznie, podczas wyaią­
czki, oraz w drodze powrotnejpr~ez 
liczne strażnicze siły z broj ne, . zaś 

,podczas ataku~przez baterje ochron­
ne~ , Wszystkie one powróciły. 

Szef admiralskiego sztabrzmarynarki. .. 

Podobnie jak w dn. 18 sierpnia 
nastąpiły wczoraj wieczorem, po 
gwałtownem przygotowaniu ognio­
wem, ataki angielsko-francuskie na 
całym froncie. od Thiepv~l aż~o 
Somma. AtakI te powtorzyły Się - Urzędowy. komunikat: 
kilkakrotnie. Pomiędzy Th1epval a - ausłryjacki. . ' 
lasem FOUfe<l,'uX załamały się one WIEDEŃ, 24-go si~rpnia;. . . 
krwawo. Części przednich· zestrze-
lanych doszczętnie rowów napółłlo- Z widowni rosyjskiej. 
cy od OvHletSzoBtały oddane. " rront WOjsk feldmarszałka arcgKsięda 

W odcinku Longueval--las·De]·· Karola. ,. 
viHenieprzyjaciel osiągnąl korzyści. l'-!a. z~ch()dzje o~ Mołdawy 
. wi€'śMauTepa~"z;hajd uje się' w jego _obrębie wąwozu Tatarskiego, odpar­
rf,lkach.· POJł,ięf1zy Ma.urepas a Som- to wielokrotne ataki rosyjskie, czę­
me atak' francuski nie odniósł żadne- . ściowo ,w zapasach ręcznych, z wieI­
go powodieni~~ ·Na prawo od Mozy·· kiemi. stratami 'dla ,nieprzyjaciela. 
francuzi ruszyli ponownie. do ataku. . Poza.tem przyniezmienionej sytuacji 
Walka toczyła siQ tylko w odcinku miejscami trwa ogień artyleryjski o 
Fleury. Nieprzyjaciel został odparŁy. zmiennej sile.· 

Jeden z naszych statków lotni- Grnpa· wojsk generała marszałka polnego 
czych zaatakował w nocy na 24 sier- Hindenburgu. 
pnia twierdz~w Londynie. Na pół. W odcinku Terepelniki _ PIeni-
nocy od Somme zestrzelono cztery ki wydarto nieprzyjacielowi zabrany 
latawce nieprzyjacielskie~- w walce po- przez niego 22 b.m. wązki kawałek 
wietrznej po jednym pod Cont.Fa- rowu; wzięto przytem do niewoli 1 
verger, na południu od Vareanes i f . 211 ·01 . 
Pod Fleury (ten dn. 23 sierpnia), 0- o leera l z . merzy, oraz zdobyto 

3 karabiny maszynow8~ Dalej na 
raz. przez ogień dział obronnych na północ nie zdarzyło się nic szczegól. 
Po. fu. dniu od Armentieres. . .. ' 

Jak to już Vi ostatnich.czasaćh 
często miało miejsce' z miastami bel­
gijskiemi, wczoraj również rzucano 
bomby. na Mons. Oprócz wyrządzo~ 
nych przez nie szkódmaterjalnych 
śród własności belgijskiej, raniono 
cięzko kilkuobywateH. 

firrrplIlliójskgelierała marsiąłkll polnego 
Hindenburga. 

Kontratak wykonany w celu od­
zyskania: .. 1ltraconych. w dn. 21sier­
pniapod':.Ęwyżynem rowów miał po- . 
wodzeni~!; .\V~z()rajidn~ "21 sierpnia 
wzięto do:niewoli ."nad Grabarką 561 
jeńców;. 

rront wojsk, felthnarszaUia arcgksi~da Karola> ..' 
W śród wojsk niemieckich 

110wego~ 

Z',widowrit bałkań$kiej. 

nic 

Zmiany·ważrueJsze: nie zaszły. 
Ą'oezelne DowÓdztwo Wojskowe 

Sprawozd~ulieadmiralicji 
niąmieckiej~ 

BERLIN, 25 sierpnia. lJrzędowo. 
oW nocy z 24 na 25 sierpnia 

liczna. sterowceLriarvnarkizaatako-. 
wały p(}łu.d,riiowącz~ść.wschodńiego 
wybrzażą:'AngIji, i obrzuciły przy 
tem ,Obficie bombami City,. óraz: po· . 

nego. . 
Z widowni włoskiej. 

_. Wczoraj wiec2:orem nieporzy jaciel 
trzymał stanowiska nasze na połu­
dniu od Wypach aż do Nowa Vas 
pod energicznym ogniem działowym, 
a jednocześnie liczne O id .dały wy­
wiadowcze ruszyły naprzeciw tej czę· 
śd frontu, lecz odparto je. Na froncie 
Alp Tessańskich po nieudanym ata­
ku włochów osłabła również ich 
al!cjaartyleryjska. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
N ad Vojusą odbywają się miej­

scami utarczki. 

Lśg 

Zastępca szefa sztabu generaln.ego 
fi o e/er, 

marszalek polny porucznn. 

Pro c ,patria. 
Uczucie patrjotyzmu jest bodaj-że. 

najmniej egoistyczne z pośród wszelkich 
innych uczuć, które kierują myślami i 
czynami ludzkiemi. . 

. Wystąpiwszy npwidownię· history­
czną wraz z pierwszym organizmem 
społecznym, wzmagało się ono silnie w 
ciągu wieków, lflegalo rozmaitym z~ia­
nom: to podnosiło się 1110 poziomu jedy-

. nego sprawdzianu moralnej wartości 
. jednostki (Rzym). to znów stawało się 

wyrazem osobislego ,przywiązania pod- .. 
danego do· swego prawowitego władcy, 

""" 
co cechowało szczególnie stosunki w 
dro~::>nych państewkach udzielnych w 
ciągu wieków średnich. 

Dz;siejsze skonsolidowanie się na­
rodów wraz z zupełną kondensacją na­
rodowości nadało uczuciu patriotyczne­
mu pewien odcień charakteryst~,Tczny, 
który przebijał się wyraźnie już w cza­
s~e pokojowym, doszedł jednak do wiel­
kiego natężenia w ciągu ubiegłych dwu 
łat wojny; nienawiść ku wrogom wzmo­
cnila znacznie owe więzy, które niero­
zerwalnie wiążą c;złowieka z państwem, 
każą mu na~Jet zapomn.ećo swej cia­
snej sferze interesów, wznieść się ponad 
nią i spojrzeć na sprawy ogółu nie:;:e 
swego. lecz z ogólnego punktu widzenia. 

W jednym z licznych miesięczników 
naukowych niemieckich, które powstały 
w czasie wojny i zajmują się wyłącznie 
kwestjami czysto naukowe mi w związku 
z rozgr}wającemi się dziś wypadkami, 
znajdujemy Ciekawy artykuł, który rzu­
ca bardzo ciekawe światło na psycholo­
gję narodów, wychodząc z punktu zja­
wis~a omawianego przez.nas tj.-.patrjo­
tyzmu. < 

Jakże różnie przejawia się on u 
poszczególnych narodów, jak znacznie 
zmieniał się w ciągu wojny, jak to słabł, 
to potężniał w zależności od zdarzeń 
natury militarnej i politycznej! 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, iż na największym poziomie patrjo­
tycznym stanęły narody najbardziej w 
wojnie zainteresowane, bo rozumiejące, 
iż ich przyszłość zależy wyłącznie od 
przeb,iegu walk: państwa centralne i 
Francja. 

Trudno sobie w rzeczy samej wy­
obrazić jak wszechwładnym było tam 
uczucie patrjotyczne, skoro nie miało 
się okazji bezpośredniego obcowania z 
rozszalałym wprost uczuciem miłości 
ojczyzny, skoro nie wldzialo się owych 
setek tysięcy ochotników, tłumnie zdą­
żających pod sztandary, porzucających 
rodziny, mozolnie zdobyte stanowiska, 
skoro nie obserwowało się faktów zu­
pełnego wyrzeczenia się swego "ja" na 
rzecz wszechwładnego. 

Dziwne jest, zaiste, jak owe narody, 
które dziś toczą walkę na śmierć i życie, 
W sposób zupełnie jednorodny wykazują 
nazewnąfrz stan swej duszy: kolosalny, 
druzgocący wszelkie zapory patrjotyzm 
pierwszych dni po wypowiedzeniu wojny 
ustąpił wkrótce miejsca silnemu i spokoj­
nemu postanowieniu - .,zwyciężymyl" -
oraz głębokiemu przeświadczeniu, że słu­
tizność własnej sprawy i chęć doprowa· 
dzenia jej do pożądanego rezultatu starczą 
za wszystlw, a są rękojmią zwycięstwa. 

Niepowodzeria nditarne lub polity. 
czne wywołują większą jeszcze zaci~tość, 
każą silniej zacisnąć zęby i pięści, ale w 
żadnym wypadku 11ie zdolne są zachwiać 
silną wiarą w ostateczny. zwycięski sIm-· 
tek! Wypowiedzenie wojny Auslrji ze 
strony Włoch,. zerwanie z państwem nie­
mieckiem, wywołało w mocarstwach cen­
tralnych jeno więl{sząświadomuść powagi 
walki a i większą zaciętość, 

'Tak myślą i czują jeno narody jedne-. 
lite, zahartowane przez wielowiekową hi· 
storję, bogatą w smutki i upokorzenia ale· 
i w światłe chwile potęgi i ~zczęścia; na­
rody, które w.:lczą o własną sprawę, nie 
zaś ,o cudze ambicje, które bronią przo· 
do,,!,nictwa własnej kultury i swego po­
słannictwa. 

. . . Inaczej walczy Anglja. Jej history­
czny, aptyrni1itarysiyczny rozwój uniemo­
żliwił tak entuzjastyczne przyjęcie faktu 
wybuchu wojny, jak to miało miejsce w 
Niemczech, a ślepa wiara w swą angielską 

Każia oi)to3Zen!a naj:n:\[~l 40 feli .. 

doskonałość nakazywała bezwzględne zau­
fanie w politykę rządową. Najemne. choć 
w rzeczy samej "ang:elskie wojska jako 
rekrutujące się przeważnie z'sfer niźszych, 
z t. zw. "lumpenproletarjatu·, nie zd01ne 
były do wzniesienia się ponad normę za· 
chwytów nad powiększoną racją obiadow[l 
oraz podwojonym żołdem. a zresztą wi­
działy w wojnie tylko twardą konieczność, 
obowiązek, który. zgodnie z podpisanym 
kontraktem, musiały wypełnić. 

Głęboka pogarda, jaka żywi~ "good 
bred/' sfery angielskie dla Żold3ckiej 
armji, szczególnie dla stopni żołnier­
skich, nie dozwolHa z pewnością nh~je­
dnemu pafryjotycznie czującemu oby­
watelowi angielskiemu wstąpić w szere­
gi walczące. Zresztą opinja publiczna 
była tak głęboko fprzekonaną, że Niem­
cy wkrótce zostaną z~niecione, ku cze~ 
rtlu przyczyni się również w znacz" 
nym stopniu fIota wielkobrytańska, iż 
odkładano dobrowolne lub przymusowe 
wstąpienie do armji na ostateczny wy­
padek. 

·Ciekawemi drogami kroczył patry" 
jotyzm w Rosji. "Riecz" doszła nawet 
ostatnio do wniosku, że nie istnieje on 
zupełn:e i nigdy nie istnial. . 

W rzeczy samej w pierwszych dniach 
wojny dało się odczuć pewne ogólne 
podniesienie ducha pośród różnych na­
rodowości, sklędających się na pojęCie 
Wszec"rosjij należy jednak zrozumieć, 
iż nie był to właściwy wybuch uczucia 
miłDści ojczyzny. 

Pamiętamv wszak i my doskonale 
owe chw'Ie po manifeście wielkiego księ'" 
cia; czyżby miał to być patryjotyzm lub 
ćień choćby jego? Nie, była to radość 
z . przeświadczenia, iż dawny stan rzeczy 
bezpowrotnie minął, iż nastąpi jakaś 
zmiana, gdyż życ'e dotychczasowe było 
już T,ie do zniesienia. 

To samo odczuwały prawdopodo­
bnie i inne narody. Nawet sami rosja­
nie cieszyli się nie z uwagi na to, iż 
wielka ich ojczyzna zwycięży, ale w 
przeświadczeniu, iż zmieni się system 
rządów, iż rozluźnią się pęta nałożone 
ludowi przez klikę biurokratyczną: 

Skoro nadzieja ta zawiodła, zniknął 
patryjofyzm. Finlandczycy, estow:e, ło­
tysze, tatarzy, ukraińCy nawet-ochło­
nęli z wrażenia i wynik wojny stał się 
im obojętnym, o ile nie pragnęli prze­
'granej; w rosjanach zgasło wnet obu­
dzone uczucie, a biurokracja powołała 
do życia zamarłe na chwilę instynkty 
łapownictwa. 

Każde r;owodzenie armji rosyjskiej 
nie budzi już dawnych zachwytów, a 
każda klęska umacnia w przekonaniu, 
iż przy obecnym systemie rządów wy~ 
grana jest niemożliwą. 

M. 

Kronika połltQcznn~ 
Co opowiadają rosjanie? 

PETERSBURG, 25 sierpnia. Spra'" 
wozdanie urzędowe z dnia 24 sierpnia: 

Na froncie zachodnim zaatakował 
nieprzyjaciel daremnie, po przygotowa· 
niu artyleryjskiem, pod Tobołami (nad 
Sto chodem). Jeńcy z pod Złotej Lipy 
dowiedli obecności pułków tureckich. 

ProlIt kaukaski: Na północny wschód 
od Muszu zajęliśmy okolicę wsi Arindi­
vank (Achundjan 10 klm.?). Pod Rayat 
wzięliśmy do niewoli dwa odcięte pułki 
tureckie. 



Nr. 235. 

PETERSBURG, 25 sierpnia. Spra­
wozdanie urzędowe z dnia 24 sierpnia 
wieczorem: 

Front Zflchodni: Bez zmian. 
Front kaukaski: Urządzili~my na­

pad na miasto .Musz. 
Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego {24 siepnial. 
Nad Somme niemcy pod wieczór, 

po gwałtownem osfl'zeliwaniu, w lasku 
50yecourt próbowali podjąć atak·· przy 
pomocy granatów ręcznych. Usiłowanie 
ich zaraz powstrzymax;te zostało ogniem 
francuskim. 

Na północ od Somme około godz. 
5 po pot. wojsko francuskie zaatakowa­
ło stanowiska niemieckie w okolicy Mau­
repas. W pierwszem zaraz natarciu 
wzięto część ws, znajdującej się jeszcze 
w rękach niemieckich i są:;iednie?owy, 
przyczem francuzi posunęli naprz~d 
swoją linję o 200 metrów na fronc;ae 
około 2 Mm. rozciągającym się od ko­
lei na północ od wsi. aż do wzgórza 121 
na południowym wschodzie. W walkac;h 
tych francuzi wzięli 200 jeńców i zdo­
byli 10 ka.rabinów maszynowych. 

Ze sztabu armji wschodniej: 
Nie zaszly żadne zmiany. Na le­

wem slirzydle na północ od jeziora O­
strowo stoczono gwaltowną walkę. Ser­
bowie poczynili t:ewne postępy }?omię­
dzy Mogleną i Cermą· Na innycn częś­
ciach froniu trwa walka artyleryjska. 

Z angielskiego (24 sierpnia). 
Dzisiaj w nocy nieprzyjaciel usiło­

wal odzyskać stracony teren nomięclzy 
Loos i Guillemont, oraz kamieniołomy, 
wstał jednak powstrzymany naszym og~ 
niem. 

Na południe od Thiepval poczyni­
liśmy po południu dalsze postępy i zdo­
byliśmy r&w nieprzyjacielski o długości 
400 yardów. 

""Z włoskiego (24 sierpnia). 
Mniejsze lec'l śmiałe wyprawy na­

szych wojsk pozwoliły na zdobycie . no' 
wych pozycji w zimnej i wysoko po~o­
żonej okolicy Alp Fassa. U we:śda do 
doliny Fo:sernicy zajęliśmy wyżynę 2353 
na południe od Cima di Cece. Udało 
się nieprzyjacielOwi silnym kontratakiem 
wejść przejściowo w jej posiadanie, zo­
stal jednak ostatecznie przez nas w/pę­
dzony. 

Z serbskiego (22 sierpnia). 
Na prawem skrzydle toczy się wal­

ka artyleryjska. W centrum rozwija się 
pomyślnie orenzywa serbska. Bułgarzy 
wypierani są stopni*owo ku granicy. 
Wz.ięl:śmy 208 jeńców z 3 dywizji. 

Z· frontu wschodn:ego. 
Z 3ustryjackiej woj;>nnej kwatery pra­

bowej donoszą pod datą 24 sierpnia: 
Wobec niewyiaśnionej wciąż j s~cze 

sytuacji politycznei., rosjanie nie uważają, 
za WSk!Hl3.ne zaprze::tae niepOKo:snia' no­
wego frontu sprzymierzonych przez miej. 
aCQwe ataki masows. Aczkolwiek przedsh.­
brana w Galicji wschodniej szturmy czę­
ściowe odbyv;ary się przy bardzo zna~ 
cznym nakładzie sił, jednakże nie Od'lio­
Bly G ne skutku. Gdziekol wiek sprzymie. 
rzeni zostali zaatakowani, okazywali si .. 
wsoędtie tak silnY'ni, iż ofenzywll r05yjska 
musiała być z miejsca zatrzymana. Jnż ~a­
mo wyst1pienie po stronie sprzymierzo­
nych potęż!,y~h formacji artylerji wskazu­
je. że p,'oeGs wzmocnienia sił ich został 
ukońc1,0 ny. Dni spoko;u obustronnego zo­
stały wyzyskane na sprowadzenie posił­
ków, Również i praoa wywiadowcza, zaró­
wno Vi rowietrzu jak i na zlemi, wztr.oen~­
la się, doprowadzając do rniejseowychpo­
tyczek mniejszych oddziałów. Praca na t y­
łal:h trwa bez przerwy. Ogólnie panuje 

. przekonanie, że front wschodni znajduje 
s'ę w przededniu bardzo ważnych wyda­
rzeń. których rozw:ązanie nastąpić może 
w "w!elkiej b;twie polowej. 

Zwycięski pochód 
bułgarów. 

Do .L':lk. Auaeig." donoszą II Haauj, 
te biuro Reutera pod datą 22 slerpn!/i teo_ 
młłIłikow~ło o poezątku ofenzywy buigar~ 
skiej, co następuje: 

»W czwartek wieczór wojska bułgar­
skie ruszyły nieoczekiwanie na Damir-Riso 
sar, prawdopodobnie w zamiarze zaskocze­
nia pUłku francuskiej kODDićy, »najdującęj 
8i~ w Kawalii. Zuajdu:l:\cy się w Demir­
Hiasar addział wcjsk greckich został przes 
bułgarów otoozony. Kawalerja franeuaką, 
podeE3s odwrotu, zaplątała siEJ z bułgarami 
w bitw'} na moście nad· Stfllmą. BlIny od­
dziAł polowej. artylerji angie:.kiej przybył 
Da pole wałki i ostrzeliwał stanowiska i 
wioski, połozoue wzdłuż drogi, któTłł posu­
wali Bi~ bułgarzy. Niepnyjaciel .10stał na 
kilka godzili iatnylll8uy. Po~em wojska 

OAZRTA. I.(}DZI(A. ... 

koaH~yjne cofnęły się na prawy brzeg Stru­
my. Przeciwnik ,obaad.ił tymczasem cały 
8zere.g miejsCewGŚci na równinie. 

Agenci konsularni Anglji i Włoch, ma­
jący siedzib! swe w Sereeit-. pnybyłi do 
Salon'k i oświadczają, że podczlis ich wy­
jazdu w dn~U 18 sierpnia w Bereeie snaj­
dowały @ię tylko nieliczne oddziRly greckie. 
Wojeka francuskie tocz:ły naa Strnmą al!­
('iętą walkę 3 bnłgaran;i, którzy zajęli Z~r· 
nowo i L;~se. oras zagrażają Dramie. Inny 
ndr!:r.iał bU!l!al'Ski Ina!dował ~ię wówczas w 
o~d 1{'!1;u 10 kilu metrów od Kawalli. 

Po powrocie 
f,Deułachlandu". 

Z rząd nifmiecki~j źl'glugi eeeauQwei 
otfl"mar ~. li'g;rlim » powinszowaniem od 
kaccJerz:1 R~e~y D~emieckit'j li! powodu 
8zl"!z~śH wpgnpriwrotu podwodnej łodzi· lian. 
dawej "D;n~schlllnd·. 

Kanclerz RZ8ssy składa lłs:serdeemiej­
sze powius7.lJwJlnie Tow. iegiugi tteeaDo­
wej, kapitanowi i t atej załodze "D8Utseb~ 
landu". Telegram kończy się słówami: 

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posiugi 
Ś. t p. 

aDOlfOWI JIRKO~Kł[Mn 
a w szczególności kolegom zmarłego, niniejszem 5lił 'da s~rdecz:ne 
p _ dzi~kGwanie Słrostcan,. Syn. 

Większością głosów przechodzi ,-,do­
sek, iż przemówienia nie mogą być od­
czytywane. 

fDindomoŚtł btezqte. 
- Wypłata zapomóg rezer­

wistkom 

- Ze 8ł"łliU",2'ysz~n:da H •• lilowców 
Polskich {Piotrkowska lOS}. 

"Niemiecka technika i śmiałość niemiecka 
św;ę\'l:l wB"pmiałe 2wyci<;!!two i d~:ą. roko!­
m:ę nlezwye!ęionej tfły, l jaką Niemcy I ój-
dl) przez świat«. . -

Ko:dg IOdziękował w krótkieh słowach 
i wzo'ósł or-rzyk na cz śS 8ć'nlłfn i obywa­
tel"t .. a Bremy. Kast!\i'Hy ogólne powitania, 
uściski rąk WŚlód dź-vięków muyki i wy-

odbywać się będzie przy ul. Konstant y­
nowskiei NQ 29 i przy ul. Konstantynaw~ 
skiej J"I& 4 codziennie. poczy;;ając od 

. pOniedziałku, 4 wneśnia, w godzinach od 
9 rano do 1 po pot. i od :3 do 6 p:J po­
łudniu. 

Z d.lism 1 wUi.lśnia 1'. b. rozI'OCl!y!}a~ 
jll się wykłlldy lllt kursach haudłcwYi!h plSy 
Stowarsyszenin i do tego terminu Ofld-l pnyj­
m)wl\ne Zllpisy .łueh'łCzów nil kurs raesny 
i JiÓfrcczny. Z przelimiotów 'lcQw:ąllko\!łj"ch 
'n kut";Ą ri'l'zym wj'kł=tdli6 ;ęd1: Rlchal­
t "rj? - Rugeaitlłil: B~ckel'.. rors!lponjencję 
pnł~ką - p. Lucjan B9fyBł,.wski, arytmety­
J;:ę handl. - p. Eugeniusl! Kulej, eJ.cnomię 
społeclmą -p. linjan bar. MiUt!uff~l. gen­
grafiQ handL - p. Józef Adamowbzt lllllkę 
;') kooperatywaen - p. Stail. Ch:łmcki. pra­
wo handlowa - p. Jan Stypuł;'owskiłj~z1k 
p:}!ski - p. J. Os:ecka. Kurs półroe:!ny c­
b~jmuje trzy 5'1sadJicze przedmioty budło­
we, prócz tego język; o!aki i k9rg-afję. )iie­
za~eź! ie {\d pr~edmiotów O(o-:;!,\zkowyeb pro­
wud:&one będą kursy języka franl:U5"'i~:;o 
(p_ M. Gabare! 1, l\ngieiskiego (p. Ii'·}rhes· Ku­
Eze~vska)ł niemis:!kiego (p. H. Gh~:Uziń1lk·.,), 
stellogr~fji (p. M. Lipka). 

buchów og .. kej rad,śi". . 
AmbaSlldof ameryks.ńsk', G rad. n-;dr­

słał rastępujł,Cą depeszę GO przed8'~b;Gr~ 
stwa żeglugi morskiej: 

"PrJ87.ę przyjąć serdeczne JloWiuszowa­
nie 83'.!sęśliwego P'Jwrotu )fDeutachlalld&. 
Nietylko przyczyniliście się panowie bardzo 
wiele do wzmccn;enia przyjscip.lskiego na­
stroju. mi,~rlzy Niemcami a Amar} k~1 ala 
także przy pomnie}iście ś'.\iatu dz' el n ość i 
przed!liębiorczość ku pea niemieckiego, nie~ 
mieckieg~ inżyniera i niemieckiej mary­
narki" • 

Z warszawskiej Rady łlieJskl21. 
Na onegdajszem posiedzeniu warsz. 

Rady miejskiej, odbytem pod przewod­
nictwem wiceprezesa Artura SHwińskie­
go, między innemi odbyła się dyskusja l 
nad wn:oskiem o wyjednanie u władz 
moratorjum mieszkaniowego. . 

Radny Oszews'ii W ~rzemoW1e swej 
proponował, by Rada wyronHa komisję 
5-ciu, którzy w ciągu tygodnia przedsta­
wią swe wnioski w tej sprawie. Rada 
uchwalał aby, Ilważając interpelację za 
naglą, nie 6t1iJlerać nad nią dyskusji,. lecz 
niezwłocznie powołać komisję i jej prze~ 
kazać wniosek do opracowania w ciągu 
tygodnia. Już po zapadłej uchwale kiI~ 
ku radnych, wskutek nieporozumienia, 
domaga s' ę. aby nad wn:oskiem otwo­
rzyć dyskusję. Przewodnitzący cztero­
krotnie z rzędu wyjaśnia, iż wskutek 
przegłosowania wniosku, już zostal on 
przesądzony, a zatem dyskusja nad nim 
nie może być wszczynana. Nieporozu­
mienie to wywołuje wesołość na sali. 

Do komisji dla rozważenia wniosku 
co do mvratorjum mieszkaniowego wy_ 
brani zostali: Ciszewski, Hurkiewicz Gren­
dyszyński, Fili'hstein. Smiarowski' i No­
wodworski. 

W s;>rawie zwalczania spekulacji 
uszkodzonymi bankr.otami, która i dla 
Łodzi jest bardzo aktualna) ławnik Sta­
Mistaw Karpiński, w imieniu magistratu 
zdaje spraw~ ze starań, jakie w tej kwe­
stji zostaty przedSięwzięte. 

Nag strat na zebraniu, odbytem z 
przedstawicielami instytucji kredytowych 
przeprowadził uchwałę, mocą której 
wszystkie poważniejsze banki, instytucje 
zarządu miasta i prywatne w liczbie kil­
kudziesięciu zobowiązały się do przyjmo· 
wania bez przeszkód banknot6w u5zko~ 
dzonych, o He odpowiadają one przepi­
Som cbowiązującym i stan ich nie wy_ 
klucza możności obiegu. 

Następnie Rada przechodzi do dy­
sk~sji nad § 15 Regulaminu. ZgłOSZQno 
wmosek, aby mówcy wygłaszali przemó­
wienia swe z pamięci. Czy~alie dozwolo­
ne tylko odnośnie cytat, (aJych c.rfrowych 
i sprawozdań referentów. 

Wniosek ten wywołuje gorące obu­
rzenie radnych Ciszewskiego (P. P. S. i 
Bund), I<ronberga (S. D.), Trl.1skiera i Be~ 
rensona, którzy w dzą w tym wniosku o­
graniczenie przedstawicieli klas tObotni:' 
CzyCh, nie wyrobionych dostatecznie lub 
nie cbdarzonych darem wymowy. 

Radny B. Koskowski zaznacza, iż we 
wszystkich parlamentach i ciałach repre­
zentacyjnych obowiązuje przemawianie z 
pamięci. Wypły'nęło to z zasady, iż każdy 
przedstawiciel winien mówić to, co mu 
dyktuje szczerość i przekonanie~ nie zaś 
uprzednie przygotowanie lub myśl cudza, 
podsunięta. 

Wypła!a uskutecznianą będzie po­
dług początkowych liter nazwiska i za 
numerami. numery oznaczone są na pa­
szportach. 

W poniedziałek. dnia 4 września, 
przy uL Konstantynowskiej .N2 29 

rano A (wszystkie num.), B 1-250 
i M 1-500; po pol. B 251-800 i M 501 
do końca; 

przy ul. Konstanfynowskiej nr. 4 
1'ano K 1-500 i S 1 - 500; po- po­

łudniu K 501-1000 i S 501 do końca. 
We wtorek. dn'a 5 września, przy 

: ul. Konstanf.ynowskiej nr. 29: 
rano B 801 do końca. fi 1 - 250 i 

P 1-500; po pot fi 251 - 800 i P 501 
do końca, . 

przy uL Konstantynowskiej nr. 4: 
rano K 1001-1500 i Sz 1-500, po 

poło K 1501 do końca. Sz 501 do końca 
i Szcz-wszystlde numery. 

W środę. dnia 6 września, przy ul· 
Konstantynowskiej nr. 29: 

rano G 8m do końca. L i Ł wszy­
stkie numery. po pol. W 1-500, N wszy­
stkie numery; 

przy ul. Konstanfynowskiej nr. 4: 
rar.o Zi i wszystkie numery, F 

wszystkie numery. po południu I, E i T 
wszystkie numery. 

W czwartek, dnia 7 września. przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 29~ 

rano W 501 do końca, R 1 - 500, 
po poł. D wszystkłe numery, R 501 do 
konca, O wszystkie numery; 

przy ul. KonstaJtfynowskiej nr. 4: 
rano J 1-500, Hl Ch i U wszystkie 

nęrnery, po pot J 501 do końca, C i Cz 
wszystkie numery •. 

W piątek i sobotę, dnia 8 i 9 wrze­
śn:at wypłata tym rezerwistkom, które 
w dniach poprzednich wypłat nie otrzy~ 
mały; po upływie soboty żadne wypłaty 
uskuteczniane nie będą. 

Każda rezerwistka powinna m!eć 
przy sobie paszport z fotograf ją. jak 
również paszporty rodziców rezerwistów, 
o ile za nich pobiera zapomogę-

- Ze SZkl;.ty haadl kupiectwa 
ł"ółlzkieg1J. 

W szkole handlowej przy ul. Dziel­
neJ nr. 58 od poniedziałku d. 28 sierpnia 
rozpoczynają się egzaminy poprawkowe, 
które trwać będą do piątku d. 5 września 
włącznie. Wynik egzaminów, oraz decy­
zja co do przyjęcia do szkoły. ogłoszone 
zostaną w sobotę dnia 2 września o gadt. 
12 w południE'. 

Uroclysty akt zamkni~cia roku szkol­
nego 1915-16 odbędzie się w poniedziałek 
dn. 4 września, nazajutrz zaś we wtorek 
5 września-początek lekcji, 

- VI $zkołe Rzemiosł 
A. Kopydlowsliil:'j, ul. Piotrkowska 154, lek. 
eje rozpoczynaj, aiti 4: wfle';nta. Nauka pn­
dzielone jest na kurs wyższy i liizsz;. W 
szkol s prowlldsone są wszelkie IObnty ręczne 
praktyesne. Po llkoń~zeain kursu izkob wy­
daje patenty na nauczycielki robót w i!zkO­
łacll ludowych oraz na kierownicski w szko­
łaCh robót. Lekcje od 3-6 i od 6-9 wiecz. 
Zapis uCllenie codziennie od godz. 2 - 7 
wieez. 

- .~pl3ta pensji nauczycielom 
szkół miejskich· za miesiąc sierpień usku. 
teczniana będzie w poniedziałek d. 28 i we 
wtorek dn. 29 sierpnia. 
. W p6niedziałek wypłacone będą pen­
sje wszystkim nauczycielom szkół nie­
mieckich i żydowskich,. we wtorek zaś -
polskich. 

Do prsYll!cia na kurs roczny "y m,;g,~­
nem jest świadectwo l!i czterecb k1a"r lub te~ 
ukończenia kursów handl. niższych. Wohee 
zainteresowania się Stowarzyszonych obszer­
nym programem l\urFU rocznego, ZafZqU 
uanl\ł l'a konieczne i rzyjśó fi i'On1!)::ą ili,;. 
en50zr,m :li pośród członków t pnvnać iUl 
zngczne nstępstwa w ophcie wpiso..;'egQ. Z:lw 
'pisy przyjmnje i udziela blihzyeh utja;ni.:ń 
Sekretarjat Zanqdtt, codzi~nn;e cd 7-9 w;e .. 
czorem. 

- Ze Slow. majstrów fabrycznycb 
ziemi piotrkowskiej. 

(8) Wczoraj o godz. 7 wiecfwrem, w 
lokalu Stowarzys~enia majstró,,;,;, hbrycz­
nych ziemi piotrkOWSkiej (Nowy Rynek 6) 
zebrali się członkowie nowoobranego za~ 
rządu, w celu podziałU pomiędzy sobą man­
datów. 

Przewodniczył p. ApoUnary Zc1ifert, 
byZy przewodniczący na ogólnem z.ebraniu 
w dniu 20 b. ID. i r. 

Wobec tego, że p. Kazimierz Pest­
kowski oświadczył zebranym, iż nadal 
czynności prezesa nie moie pełnić z po­
wodu, iż nie zamieszkuje w ŁJdli, zebrani 
po wspólnej naradzie na preze.;s wybrali 
p. Feliksa Przedpełskiego. na wice-preze­
sów pp. Zygmunta Rapczyńskiego i Stani­
sława Maja. Na sekretarzy pp. Ludwika 
Gastmana, Stefana Macińskiego i Leona 
F/dlera. N lo kasjera p. Antoniego Szymań­
skiego. Na gospodarza i bibPotekarza p. 
Antoniego ~iaciejewskiegtt. bez mandatów 
pozostali w zarządzie pp. Kazimierz Pest­
kowski, Edward Nelson, Edward Weigt. 
Apolinary Zajf~rt. Krystjan Pru m, Walen­
ty Piasko\\ sld i Józef Morawiee. 

Posied 'enia zarządu będą odbywać 
się we wtrrki O godz. 7 wiecz 

W kwestji otwll:cia kuchni taniej 
przy Sto'ńarzyszeniu, postanowiono w tej 
sprawie poro,mmeć się z odnośnemi wła· 
dzami, czy Stowarzyszenie będzie korzy­
stać li zląomogi od wydanych obiadów. 
Ot!trożuQść ta wywołana została temi oko­
lieznośeiami, że ceny artykułów spożyw­
czych !!ą .zbyt wysokie. 

Postanowiono listownie za'.viadomić 
nieobecnych na posiedzeniu. omandatachI 
jakie maią piastować. 

Postanowiono dać kasjerowi pewne 
od,;zkodowa;nia za czas stracony w Stawa­
r:zysżeniu i prosić go, by zaj!lł sią wszy .. 
stkiemi sprawami Stowarzyszenia; posta .. 
nt/wion::; czł..nkom Barządu kooperatywy, w 
myśl uchwały ogólnego zetirania. wypłac~6 
wynagrodzenie za pracę w kooperatywie: 
pp. Stanisławowi Wolczyńskiemu i Kon­
stantemu Minschargowi po 50 rb. za czas 
ubiegły l przyznano na ich korzyse 1 i pół 
proc. od obrotu brutto w kooperatywie. 

Do zarządu koopeuty \\1'1\ wybrano pp. 
Shnisławli Wulczyńskiego, Konstantego 
Miuseherga i Juljana KeUera. 

Po omÓwil.'nin paru Bpraw ble~ących 
o go :zinie 9 i pół wiecI. posiedzenie zam. 
kni~to. 

- Benefis Poł.1I6 •• kiego i lIIi­
.fo.za. 

. Po 4-ro miesięcznym sezonowym trll­
dZle w Teatrze Letnim. panowie Miłosz i 
ł?ol~nowsk~ obchodzie będą dzisiaj i jutro 
swóJ. benefl~, na który przygotowali dla 
pubbcznoścl dużo nowych numerów, jako 
to: operetkę, nowe wypracowania uczniow­
skie, pieśni dziadowskie itp. 

Obaj ci, artyści sądząc po sympa-



8. -
tji, jaką zaskarbić sobie d.~ tvchczas zdoła­
li •. lkzyć ttlógą na wypełn:,~l;ie po brzegi 
!lułego ogródka przy ul. Przejazd nr. l. 

-- Postrxelenie. 
W chwili przekrac7ania granicy o· 

Kupacji austrjackiej, została raniona. 
pttez straż 34·lelnia Antdnina Kwaś­

. mewska, kt6ra przewoziła pewną ilość 
nafty. Kula ugodziła ją w prawą nogę. 

. Po spisaniu protokulu ranną odwieziono 
do Łodzi i na stacji Pogotmvia dO~'0na­
no operacji wyjęcia kuli •. 

- ';;;Tuszyna. 

Zapowiedziana na 20 sierpnia zaba~ 
wa leśna p. n. ftSierpniówka c na korzyść 
Rady Opiekuńczej w Tuszynie z powodu 
niepogody, odłotoną zostałjl dO 27 sierp-
nia r. b. / 

- Ze Zuie .. ~a. 
W miesiącach: maju, czerwcu i lipcu 

kasa miejska wypłaciła wsparć biea.oym 
39,435 mk. 19 fen. n 

- (b) Jak wiadorno,w Zgierzu zale­
cono zbieranie pokrzyw, które nabywane 

".-ł'~.II!II":!:"'V"""I" 

będą przez władze. Obecnie wyjaśniono 
:le zebrane po1crzywy mają być dostarczo­
ne do wydziału surowców wojennych w 
Łodzi przy u!. Cegielnianej nr. 18. 

;;.;... W ubiegłym tygodniu od 12 do 19 
b. m. w Kamitecie zaprow~~n!owania mia. 
sta sprzedano 38736 funtów chleba po 14 
·fen. funt. 

OFiARA. 
złożona w Adm. "Gazety Łódzkiej. 

Zamiast wieńca oa grÓb swego szef,. 

Nr. 231). 

ś. p. Nincenfego KlollowicZll. akła dają pra 
cownicy na najbiedniei sZych do uztlllonla re­
dakoji .. G. Ł.. rb. 5 (pięe). 

BIUro Ger5dorffn 
Konsulenta Prawne!o, 

Łódź. ul. PiotrkoUJskll Hr. 8~, prrrteri fronł. 

Ze łr elui ~ Dn. 26 i 27 Sierpnia t. j. w Sobotę j w Niedzielę ~ 

nefis ,ol 
l1li1 

ił w ogrodzie przy gmachu Majstrów, I g I Z 
Przejazd lig I. 

pod kierunkiem Fr. M i ł o s ,z a. PROLOG. Nowe wypracowania uczniowskie i piosenki dzła dow ski e. OPEl{ETKA. 

Og1:os.zeni.e!! ! OSTRZEŻEI\UE. 

Variełe i Kabaret Dziś i codziennie przedstawienia odbywają si~ w zimowej sali. Po€zątek o g. 8 w. 
Dowód na rb. 100 wystawiony przez p. St. Ko·· 
blerzyckiego W Pyszkowiv n" iml~ p. A. L. '1'0_ 
biasa., wysłany przez Tewllfzystwo Wzajemne­
go Kredyh Łódzkich Knpc}w i Przemysłow­
ców do inkaso w 1914. r. do SIeradzkiegu 'l'owa­
rzystwa. Wzajemnego Kr~dytu w Sieradzu za.· 
giu!\;ł. Poniewa.ż wa.luta sukcesorom nle*yjt\ccl­
go obecnie l... L. Tobia.s~ zost.ała c.,łkowicie wy­
płacona za pokwitowaniem, dowód powyżSty 
wartości nie posia.da. i jest nIe ważny. 

loss um ... Nowe debiuty~ 
Baronessa Edes v. Szilassy, Helena Bolond, Sróbka-Dębińska, Maria Zamojska, Lato-

ul. Z'acbodnia 53. sińska, L. Rentz, B. Carvy, Espe·Humorysta. M. Girman, Trio Fidelio E. Kowalska iw. iu. 
~Jłr.:: Tli. J li i~ O D. ReżlI'ser: W. Łętowstd. Restauracja. Bufet zaopatrzon:; w :w-yborowe wina.. 

----~-------------------------------------=----------------~----------------------~----~~~------=--

Niniejszym ogłasza się konkurs na przedłużenie kanału ście­
kowego ul. Targowa - Łódka do . stawów przy kos;"arach i ul. 
Skhdowej, przez ul. Targową, Cegielnianą, Rynek Targowy i ul. 
Dzielną. 

Warunki przejrzeć można W Magistracie-Wydział Budowlany 
lub otrzymać za opłatą mrk. 4. Rysunki otrzymać maina za mrk.36 

Zaofiarowania w zapieczętowanych kopertach z napisem ,,0-
~forta na budowQ kanału ul. Targowa - Dzielna i

' należy składlić 
do. dn. 5 wr;l:eśnia f. b •. do godz. 12 w pał. w Magistrącie, Wydział 
Budowlany. . . . .. 

Otworzenie ofert i ogł( sunie rr-zu 1t.at u odbędzie się dnia 6 
wrz.eśnia r.~ b. 

dentysta CH AT 
Piotrkowska 55. 

Najnowsze wynalazki w leczeniu zęb6w i w oddziale techni­
cznym podług prof. Dr. Aryapao i prof. Junga. 

Leczenie plombowanie i usuwanie zębów absolutnie bez bólu 
:za pomocą specjalnych metod i aparatów. PIElmby złote platyno­
we, porcelanowe i in. Laboratorjum sztucznych z/ibów p4dług 
najnowszego systemu artystycznie wykonywane. lI'IIIosty .:złote 
p!atynowe i porcelanOWe. Korony· emaljowe o koBorże 
naturalnych zębów. Umi(lcn!anie ruszających się zębów. 

Regulowanie zllbew krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowszych metod i apa­
rat6w poaług prcf. Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stl1n6w zapalnych i ran jamy ustmi. Masaż .i­
b~acyjnJ' przy zapaleniu dziąseł. I.h:lIpełni cui'\'! bi"';jj~~ujących części "l:w:a;,.lI1y przez sztuczne 

m 9 4A B)$ M6iiM+. ilQ3CAZEiUA1BR 

tira w Dił~~ Roiną 8 mi~trl01t\VO ł O dl i i o~oli[J 
na rok !9IG .. 

IW Niedzielę, dn. 27 Sierpnia o g. 5 po poło na placu Sportowym \aj' P~hj~nica(;h rozegra­
ny bęczie match footbalowy między druzynarni 

Tow. Spo; towego "Polonia" - Pabianickiego Towar, ystwa ej klistów. 
Wejście 50 i 30 fenigów. 

Zatw' erdzona przez władzę ZatWierdzona przez władzę 

Wyźsza Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 

1\połonji Kopydłow5ł$iej Piotrkowska 154 
Kurs wyźszy i niźszy, końciące kurs. otrzym 1ją patenty na nauczrcielki robót. w szkołach 
ludowycJ i kierowniczki w szkołach robót WyUadane są przedmioty: haft bIały, koloro· 
wy i kalicielny, koszykarstwo, guzikarstwo, wypalanie na drzewie, wJ:rzynanie na szkle, 
krój, kwiaty; sloidi, rysunki, oraz wszcEie roboty ręrzne praktyczne l artystyczne. m'N 
pań nauCZYCielek i frebh.ne~ł kull's pospieslr-I:'!y. Lekcje rozpocz~naią się ,{ 
września, od,god%. 3-6 lod 6-9 wiecz. Zapis t:czennic od godz. 2-7 wlecz. Przy szko­
le pracownia robót kościelnych, przyjmuje się zamówienia na nowe i wszelkie reperacje. 
Przy szkole pracownia, przyjmuje si~ zamówienia na wszelkie roboty. ręczne. oraz 

szycie bielizny. 

Wyróżniający 

HP 
FabrykI chemicznej Joh. Setzeli" i Em. Werner w Warszawie 
.. poleca burtowo firma 

E D M U N D B O G D A N S KI, tódł, uL Dzielna J>e aD, Będzin, ul. Słowiańska N2 40. 
(skład towarówkolonialnycb, cnkiernłCl:ych,· konserw i mydła). 

Pacxka 22 kop. Proszę żądać wszędzie! Paczka 22 kop. .. ~------------.. --------------...... ------------------

Tanie i dobre otuwie!!! I~ 
tylko U 

L. GottUeBu, Piotrnoooskn łłr. ł3. 
Nadsze ł świeży tran:;:port WySOi towanego obuwia 
pierv.szorzędnyth firm war3za\\skich po n ebywale 

niskich (enach. 

Uwaga: Piotrkowska 43 li . Gottlieb. 143' ----_ .................. 
IIB 

. CI an, 
obrobione sosnowe deski i bale 

za gotówkę stale poszukiwane do kupna. Zapewniona dostawa do 8erlina 

L 
Neukolln - Berlin, Pauniefstrasse Mg 15. 

cpz ut tlt n=<~ 

iłe iank 
ul. piotrkowska 83. 

Nowozałożona mlecarnia zaopatrzona sta­
le w świeży nabiał. Wydaje również na 
porcje: kawę, herbatę, mleko 7siadłe i sło­
dkie, kefir i t. 'p. Ceny przystępne. 

~ 

eeeeeee®e®eeesee 
t i 

nu suknie i bluzłłi PO cennch niskich 
III S2!iAJ.A1B 

Piotrkowska NQ 41. Parter lewa oficyna 

Pros ę żądać wszędzie: 

tr nt 
szkolne i kolorowe, tylko 

Marjana Wadawa GUŃSKIEGO 

Elemen i ZbiOry :;adań 
arytIRetycznvch, 

u1:Gtone przeli;" Stanisła.wa. Ja.I!.kGwsk!ego są, uaj­
latwiejszelO.i kSi\śkaml do nauki c-zytunia i ra­
chunków. Składy główne w Warszawie u Fa­
blańsklego ul. Królewska ~ 29 i w Włocławku 

ul. Łęgskll. J\iI 53 n autora. 
rrr:tTiW 

Uniwersytetu niemieckiego abiturjent Szkoły Pol" 
skiej UDZIELA LEKCJI. Of. pod "Student" w adm· 

Gazety Łódzkiej. 

Resztki Cegielniana 43 
sprzedaż 40% taniej n. c. z. tylko do S-ej po 

Połllu!nh •• U W A Gl..: STAŁA CENA_ Towar 
z worny, z jedw. i batystu na bluzki od rb. 150 
do 3. Szewiot, Boston, Melanże, czar. z biat w 
kratki. Muselin de Iaine, Alpaga i t.d. na damskie 
f męskie kostjumy od r. S. - rb. 20 Materjały 
balowe, żałobne, na. fartucby i chustki i t. d. 
Cegielniana 43, w podw. 4 dom od Piotrk. 

5 

PodrÓŻującego 
lub inteligentnej ;odrÓi:u.iącej na Łódź i poblis­
kie miasta za wysoką prowizj~ p(-!<zuk, je A.łUós­
kowski w Poznaniu. Posen W 6. Wydawni-

ctwo Gazet zawodowych. 

Bardzo ważne ponieważ 

~lołRWnia Mł~~IJnarodDwa 
ul.. Piotrkowska 62. 

Wydaje obiady do domów z 3-ch dań po 
50 kop. z 4: dań na miejscu 55 kop. 

Flaki porcja 35 kop. do domów 30 kop. 

" 

lo okienne 

najtaniej 
w składzie szkła 

A.. "'VViś1icki., 
Ł<.3dź, Zawad,lIdr;a 46, róg Pańskiej. 

Żądajcie tylko 

R I " a la herbata (w płynie). Dostać W Ezędzie. Naj-
więkl!l!!& ekonomja, bardzo smaczna. Poszuklwan! 
ajenci nn. Łódź i prowincję. Łódlli, Krótka 9-13 
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" 
(OfiARA SZATA A) 

Dramat z~ublleJ n;mIetności, z rzutem Oka na niwę bJtu niehoszQJkóltJ w piekle I czynca 

Początek dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę,' o god~. 3, 482' f, 71/2 i 9; w dni powl!zednie o godzinie 5, 7 i 9. 

• ?asse=partout ni~ ważne . Sprzedaż biletów .codziennie od godziny 11 - 1 i od 3 po poJ. 

_111= ==============================~ 
Pierwsze Polskie Gimnazjum żeńskie 

z. P",tko1l'Is};'ej iW. Niaeińsklejt 

Viólezanska 55. Wólezańska 55. 
Egzamir.,/ wstępne i poprawkowe l-go września, lekcje 4.-go Września. Podania 

przyjmuje kancelf.rja szkolna od gDdziny 11 - 3. 

~Ibl=================================~ 

8 Dl io klasome PolskIe Gimnazjum Żeńskie realne 
z pra,vami wstępu na Wszechnice Szwajcarskie 

Kamienna NQ 10. Kamienna N210. 
Egzamjn~' dla nowowstępujących i popr~wkowe ćo B-iu klas włącznie rozpoczynają 

sic dn. 28 sierr nia. Kancelarja otwarta od 9-e;. do godziny 3-ej po południu. 
. Kierowniczka Marja Pruszyńska. 

nWNT , s!Llb _id i s ur t 

B-io klasowe Gimnazjum żeńskie 

e , 

Specjalista 

Dr. L PRYBULSKI 
przeprowadził się na Zawad:dra .NR f. 

róg llioirkowskiej, do domu Szeibłeraf 

(ialOOV zeWnętrZU ł Nów 
~ 008-1 r. od 4-9. Pwe od 5-6p.p-

Laka!::: dentysta 

Marja Libera 
b. zar:&ąiiU!J~ lee~nieą St. Intbrowsklego 
ul •• ikołajewska .Ni. 53. 

przyjmuje od 9 - l-ej i od B - 7-ej wieczorem 

P. 
Lekar.'E - Dentysta 

·ytnicka 
powróciła 

ut konstanty:nowsica .N! ·9. 
Ptzyjmuje od 9 - l po pot i od ił -- 1 wiecz 

~ .• f!!g~t!~gl,ll! ~A.~ . muie ccdz'ennie i udziela porad. 

le se r n 
Mikołajewska 35. 

Egzaminy rozpoczną się 1 -go września; lekcje S-go września. 

l.......-..L... ........ ___ , _________ ... ~ ________ L__..!: lik9łajewska 40. obok kościoła. ... 0& 

VII-io klasowy Zakład Naukowo - Wych~wawczy Żeński 

I i Hele 
,. 
I 

ut Mikoł.a:jawska .Ni Gl 'IM Łudzi. 

Egzaminy dla nOWiJwstępujących {(lzpoczn'ą s~ę l-go wt!,';śnia, ~ekcje 4-gowrześma. Przy pensji in:ernat. 

Pierwsza Szkoła Rękodzielnicza dla Kobiet 

A.Krowickiej i L.Jasińskiej 
w Łodzi, ul. Karola Nr. 16. 

Nagrodrona. wielkim złotym medalem na wyńllwie rzernieślnk%ej. Lekc;e tJ2po' 
czynają się 1 wrześnIa. Zapisy codziennie między 10 - 12 rano i 2 - 6 po poł. 

Szkoła WYdaje patenty zatwierdzone przez władze, 

• * * * * .: 

Akuszerka 

R. Pipikowa 
z dypl. Ce;;. Akad. w Petersburgil, praktykująca 25 lat 
.1. PiolrkoJjjlska 132 w padwo I wejście na 
lewo Ił p. nil prawo, przyj~,'l'!je od 9 - 7 w. 

Ą' A' A· f At A' Mllbln n:.we i u9'wa-
w • . • " • a u ne w w!et!dm 

wyborze ·oraz łóżka metalowe, na;taniej sprzedaje z 
powod\.l zastoju Magazyn ,Mebli 'Władysława Romi-
szewsk'ego Pi:.tIkow;ka ll6 l p. fro:'.t. _ 

·A A A A,,· Na.UCZjei~lkldo~~we· ZI 
• .. • ł4 dobrą KvnwrsacJl} n(e-

m:ęoką. in.acusk'ł., ~uzyklb _potrzebne na wy­
jaz~ Binro NauczyyieJskie F.SękowskieJ. uL 
Przejazd H. 

Dnia 1& sierpnia 8 kra d !li i o 11. o bilet lott'ryJ .. 
ny t-& 12527711.& loterję dohroesynn\- Ł-l. 

skawy znał&:IIca uehee mlniet\ć Pn~jaJ;d l .A. 
B. C." 

DRO\HST A lO ni.ewielką praktyk\ potrz:ebny 
Dr.ł%. Oferty W' Adm. G. Ł.sub ... Drozilltat 

Ka li jer k a do apteki potrzehna uraz. Dr; 
ty picOwenne w łlntec8. Piotrkowska 115. 

KlIPI. meble li; SalOniku w 4obrYl11,! StlUli~ 
POłlłdany więksJ:y garnitnr, skłąlajl\cy stę:l 

fi krzeseł. 2 foteli, stolika, tremo i 2 słnpkÓw. 
Oferty w Adm G. l,. aul1~ .Meble4 

Króliki rasowe: srebnyste. szare t tółte, belgljskle 
białe i rosyjskie. do sprzedania. Piotrkowska 142 

wiadomość 11 strótIL 

Mebie " 2 pokOi i kuCłilii sprxedlUXl tanio by­
le zaru Przejazd 55m. S6, lewa oficyna 2 p. 

Magle w !.>brym .tanie do sprzedania. z p~ 
. w"dn wyjazdu Widzewska 80a A Bartcza.~ 

Osoba w średnim wieku, z dobremi świadectwamI. 
poszukuje posady, VI miejscu, lub na wy;azd. 

mote byt do dworu. do księdza, lub do samotnego 
Wiadomość uL OłóW'l1S. :> m, 20 III p. 
~szukttje posady w charakterze naUCZyCiela na 

proWincjI. lab pisarza w gm'nie. Oferty l'roszę 
składać w Adm. O. Ł. pod ~Uczeń". 

Pros' by skarg." Kon ... prawny GerSdu.rr 
, ·Piotrkowska l3~. 

RO:l'ter damui, l11ęski sprzedam ul. RzgowsKa 
2 Dl. 16 

Slnsa.rs, młody, doświadczony pr~yjmlt~ wSĄel~ 
k'ł najtrud:1iejs<,ą: robótę W domach prywat­

nych. Of&rty 'W Adm. G. Ł. pod .Slusau· 

Stancja dL,u.csniów Ą kQuwa'sacjl!: ulalllie­
c~ warUfH,l pr:ayJlt~pne. Wiadomość ulic. 

JIlIJ~s2.a }i 19 m. 9. Tamte pokój umeblowany 
{'dnaJm~, 

z&rll~ prznm~ na mieszkanie 2 panów li! calir 
(i%:len.nem utrzymaniem Piotrkowska G2 Sto-

lownia M'fędy.ynarodowlL I . 

BNDlsr~wa Kowalska zgubiła p&aJlp'0rt niew0-' 
clti wydany przy Plaen<Kośde.1ulm 4. 

Bolesław Maciejeww 2'guMł portfel x pa~ 
ssporteDl.niem.iec!Um W-yd&n."lll pHy u1(oy 

Ewal:gieHckiej lO. 

Jan. E~>j;;enbnr.;er zgubił paszport ltiemlecki. wy .. 
dany .:Ii . gm. Mikołajów. 

1\edaktor i wy{jawca JAN OR;OOEK (m p. Przejazd I:i Na maszynie rutacyjne! w tłocui JANA Gl{ODi\A Pr~;ud 8. 



lenioBY na Bulo Wilki. 
6 sierpnia 1916 na froncie. 

W .. G&z.Wiec~.· J. Kaden opisnje UfO­
ezyetość 6 sierpnia na froncie: 

Wielkie chmury szły po niebie, pogo- . 
da. była~imna, .wiatr d!\ł polami tak, jakby 
wsród wlelu dm lata, tego dnia właśnie dro­
giej roczaicy - jesień zstąpiła na ziemj~. 

Trudno się było zebrań wszystkim w 
kOmpleoie. Oddziały'stały w lioji bowowej. 

Miejsce na nabożeństwo obrano obok 
sakładu sanitarnego I brygady przy grupie 
chałup, stOjących samQtoie ped wsią P ... 
Tam się ścil\gały delegacje pułków w sza .. 
rości dnia, wichrze i treudsie pogody. powoli 
przybywaj~Qe.· . 

Przy obejśCiuzbudQwano polowy oHara. 
Dalej na ścierniskIl ustawiał si§ ozworobok 
w~~~ ~ 

Piechota po bokacb, w głEJb! kawaler .. 
ja. Bractwo oparte na karabinacb,wysza­
r~ałe, zmoczone. Kawalerja w głębi na ko .. 
niach, wysokim murem. 

W grupie oficerów błysICZłł paradne 
mundury konu.iey. Srebrne sznury na ramie­
nin i srebrne wstęgi przez pierai. Widać 
8zarlł twarz Baliny i drobną, podaną naprzód 
głowę.majora. BubBkiego, llajstarszego Z ży­
jlleyoh 'Oficerów kadrówej kompanji. 

Pod por. Jabłoński, por. Głnchowski, 
pod por. H"oli.a, uczeE!tnicy patrolu kawale .. 
ryjskiego ~ 2 sierpnia 1914 r., rozmawiajl\ 
zctrty lerzYlltamj. 

Tan i ów wdziewa . płaszcz, bo deszcz 
zaczyna paduó. 

Przyje-ehał ze świtą Piłsudski i schro­
nił 'się do chaty szpitalnej. 

Obok za przegrodzeniem przygotowy­
wano s;ę, do operaoji ci~żkoraDnego W nO,BY 
gQłnierza~ 

Przy płooie, strząsając krople deszczu 
z papieru, odozytujeSieria.nt plutonowi' sa­
nitarjuszy rOl!kaz, wydany z racji dwulecia 
i ustuowicnei odznaki. 

Stoi" na baczność i mrużlł OCl"Y W zim· 
uym wiet.rze.· 

W sienichałuP5, w której siedzi Pił .. 
sudski, nabrało się sporo ludzi. Deszoz plu­
ska o Pl:,óg, trzepie po żółtym fartuohume­
dyka. Dwaj ranni żołuierze, wsparci !la laB­
kacu, WY,gllłdają ku czworobokowi wojska. 

" __ .To juźcałe dwa Jata - mówi ktoś, 
w glębt· .. " 

Coraz ataje'Oaptogu żołnierz w peł- , 
nym rynsztunku salutuiąomokr!!mipalca­
mi i Ił cbrzę8t~m nemirHli przepycha się 
daleJ. To jeden z tych najatarszych, który sIu-
zy od początku. . 

Wchodzi do izby. Komendant pół lezy . 
nil łóżku z rękalPi .zarsuconemi pod głowę, 
pfltrzy przed siebie i o czemś myśli. 
. W ką,cie izby przyoknie Da pudle pi .. 
sze pot. Nałęcz.-Korzeuiowski małe dyplomy 
do ozuakiza • wierną służbę". Jest blady i 
wzruszonyts oczy mu wpadly jeszoze głę"; 
bięj. Jego zimne ręce nabrały w mroku izby 
niebieśkawyahodcislli. . 

Przyjechał brygadjer Haller ze swymi 
oficerami. Ut) kając trochę, zmierza do iz by 
i ,~uśmieehaBi~przyjaźnie do tych, którzy 
go witają. Z ciemnej oliwkowej twarzy bry­
glł!ljer!1patrz~ przl'nikliwie bystre ol\zy. 

4) 

PAMlfTnlK JAnA PODKOWY 
WETERJlftA l 1863 ROKU. 

(Dalszy ciąg). 
Ponieważ siły nieprzyjaciela kilka .. 

kroć przewyższały nasze, dano sygnal 
do odwrotu. Zaczęliśmy cofać się w zu­
pełnym porządku, mimo usiłowań ze 
strony moskali, aby nas otoczyć. 

W tej walce otrzymałem dwie cięższe 
rany-jedną pałaszem, a drugą, gdy koń 
podemną padl, bagnetem. Poczułem 
najpierw straszny I klujący ból, potem 
ogarnęła mnie· jakaś senność, jakiś bez" 
wład dziwny,..-'-zemdłdlem. Gdy Opl'zy· 
tomniabm, była już noc. Leżałem na 
polu, a obok . mnie leŻało moc ciał za-
bitych żołnierzy., .' . 

. Rany . strasznie mi dokuczały, gdyż 
lewe ramię miałem rozdęte,l1ogę pra­
wą miałem przestrzeloną, oprócz. tego 
kilka kłuć bagnetem.' Na, domiar złego 
okropnie dokuczalomi pragnienie. 

. Miałem na sobie jedwabną koszulę. 
Podarłem ją i )ą.k umiałem, pozawiązy· 
wałem raf,Y. ' . , . 
. . Co się stało z naszymi-nie wie­
działem, gdyż, jak. już nadmieniłem, ze­
mdlałemwHrótce po upadku z konia. 
Wiem tylko tyle, żeko zacy poobdzierali 
zn~s;ubraniei pościągali nam buty. 
. >ęilną kozacy: powrócili na pohojo­
nlskGI1tkazali chłopom kopać mogiły. 
.yłę~ta~osłabiony z uplywu krwi, że 

Pł'~Wle ruszać się nie. mogłem. Przytem 
boląC Słęf aby kozacy nie znęcali się na-

D,odatek .0 "Gazet~ Ł6dzkiej 
SOBOT\ 26 SIERPNIA 1916 RÓKU. 

PrsybJU jui pułko.nik Roj., podpulŁ 
Norwid, major Brzoza, major Mf2łJński i ori­
GerOwie SG wBsystklct. łraeob brygad. 

. Podozas Ulewnego deszeIII rozpoczoło 
lIi'ł nabozeństwo. W Środku c5woroboJtu sta­
nęli. pułkownicy z Piłsudskim.' 

, Na ozele kadrówki major Bokaekf. W 
szeregu mi~dzy żułnierzami ofie8rowie~a. 
wnł kadrowoy por. WielliaW'a-Drogo8zewski 
ze swoim sławnym nOBem, Słoń-Słoniowski 
podporucInik. Człek w Clzleka-Uatm wiar8 
ł broń-sławne ozasy. wielkie chody-thwne 
dzieje ... 

Do cichej mszy. ktl>rą odprawiał ka .. 
pelan '1 p.p, kIJ, 2ilkiewiclII, przygrywałą 
orkiestra. 

Dei'llcz cienfuikfemi strugami po tr,;; 
'bach ściekał, wiatr wyrywałmuzybntom 

partycje Z r~kf -- czworobok pieobuty grąłyl 
8i~w mgle. . . 

Zatarły slO linje wyraźne. Widać było 
tylko dwie smugi iofanterji, w gł~bI ciemną, 
wyn~osłlł ś.cian~konnicy. Przy ołtarzu B ~a­
ł~zi sosnowych, jak blady płomień błyszczał 
tłotr ornat księdza. 

Chmury szły po niebie BBSrym ciągłym 
pQdem, deszc2' ciął z ukosa, ozwor!lbok grą­
zył 8i~ VI mgle i 18wiei... I nio tak prawe 
dy tyeh ludzi i rzeozy krwawych nie mogło 
wyrazić, nic wierniejszego postaci nie mogło 
dać wielkiej urocllystośei... Niow świsoie 
nie mogło bardziej wyspowiadać, ducha tej 
iołnierakiej doli - jak ow", jesień w dzień 
uroczyśty nagle pod bł~kitem Jata rozbita 
i na znużone twarze - chłód i wiatr w 
oozy ••• 

Po mszy odbyło się przypięoie odznaki 
.BIl wierną słuzbę" reprezentaojom pułków i 
zakład6w I-ej brygady. ' 
. Za wiarną słuib~,.. Za gorliwość żar­
liwą, za wszystkie marsze, bitwy, za. tyle 
sstormów, za tę całą nieopisaną, nie prze­
mierzoną mordęgę wojatl.ną- maly krążek 
żelazny, wpisany weń krzyż-na ramionach 
krzyża inicjały dOWÓdcy i oddziału. 

To, co jest w szeregu najdumniejsze, 
inicjał wodza i wojska, rozka.zu i posłuszeń­
stwa, sławy i śmierci ... 

Komendant przypi,ł odznak~ pierwsze .. 
mu pułkownikowi 8osnkowskiemu, patrolowi 

. Beliny, kompanji kadrowej. 
Salutował jednego po drugim, a. zoem 

starych wjaru~ów płynęły ciężkie by .... 
Po rozdaniu odznaki wręczył palk. Sosn­

kowaki komendantowi od -oficerów I -brygIl" . 
dy pamiątkową szablę. 

Oddziały" rozpoczęły defiladę~ 
Pod dźwięki. starego maraża, II którym 

się szło od Krakowa aż po Styr, od Kra. 
kowa do Bessarabji - ruszył pierwszy pa­
trol, kadrówka, kompanja honorowa II bry­
gady - cała piechota... Maszeruje - i 
wszystkie walki z nią i ws~ystka zasługa 
siwych mundurów ... Tyle dumy i trudu, sławy 
i goryczy-z nią ... Na strudzonych twa.rzach, 
w bronzowym na gwarze kułaku. w BIlumie 
starych płaszcaów. 

Potem przygalopował 1dron kawa-
lerji. 

A cały oddział, /:lo pUiKownicy piZy 
Piłsudskim stojąoy, pod pędem ciężkich 
ohmur straoonej ongiś ziemi polskiej - jak 
starej prawdy objawienie j.edyne - na zło .. 
tern śoiernisku, w cierp} zapaehu szum'ą­
cych olch ..• 
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demną, wolałem nie d-awac zn~ku życia. 
Liczyłem na Opatrzność, ii może uda 
mi się jakoś ocalić z tego niebezpie­
<;:zeństwa. Jakoż istotnie poprzyjeżdżali 
z sąsiedztwa panow'e i· panie i prosili 
oficera, . aby im p07;wolił tych, w któ­
rych poznają krewnych, pochować w 
trumnach. Oficer zgodził się. 

Poukładano nas rzędem i każdy 
z owych przybyszów cl;:lodzil i· odszukim 

wał swoich. 
Wtem ukazali się nasi ułani. Koza­

cy zoczywszy 'ich, zaczęli uciekać. Ula­
ni rzucili się za nimi w pogoń i kilku 
z nich zabili. 

Jak się okazało, pomiędzy owymi 
trupami, których bylo64, znajdowało 
się ośm~u żywych, bardzo ciężko ran­
nych. Przewieziono nas do pobliskiego 
dworu i ułożono na słomie. Doktorzy 
natychmiast udzielili nam pomocy le~ 
karskiej. Przybył' również ksiądz z są­
siedztwa, który bardzo troskliwie się 
nami zaopiekował. Ów ksiądz pytał się 
mnie o nazwisko, ale że ja z wielkiego 
osłabienia nie moglem mówić, dano mi 
przefoołówek i na karteczce papieru 
napisałem_moje prawdziwe nazwisko. 
Wówczas ów ksiądz poznał mnie, gdyż 
znał mego wuja księdza. Zaopiekował 
się mną i przewlózł do innego dworu 
na leczenie, dalej od miejsca bitwy, pOa 
nieważ obawiał się, abym nie. wpadł w 
ręce moskali. Następnie zawiadomił me­
go wuja,który wówczas hył probosz-

. czem w Księstwie Łowickiem. Po otrzy­
maniu wiadomości, wuj przyjechał na­
tychmiast i gdy przyszedłem trochę do 

Zakladnicy lwowscy W Rosji. 
Wioeprezydeut dr. Scbleicber ndzie­

lił współpracownikowi .Gazety Wieczornej" 
naEltępujfłcy~h fnformaeji o losie aakładni­
kow lwowskich w Ros]': 

Gdy wywieziono zakładnit:ów lwow­
skich do Rosji, podzielono uas na dwie 
grupy. II których grupa żydowska wysłaną 
została do Niźnego·'Nowogrodu. Druga gru-

. pa, do której wyjątkowo flaliczono także 
!linia i prorektora Becka, pozostała w Ki .. 
Jowie; na czele, tejże grupy stał prezydent 
RutowaId. Obie grupy lwowskie byłYlwzgl~­
dnie dobrze ~raktowanet albowiem odstą­
piono od zamiaru wysłania naa na Sybir 
jak to mialo miejsce z innymi zak;ładnika. 
mi. Jeżeli więc miejsce pobytu było woa .. 
le znośne, nie rnoźns tego powiedzieć o 
warunkach ml!~erjalnyobł które były dla 
niektórych z nas bardzo smutne., W szcze­
gólności dla tych, którzy nie mieli czasu 
zaopatrzyć się w ebwili spi~sznego i nie­
spodziewanego wyjazdu w odpowiednią go­
tówkę. Dla ulżenia naszeJ doli przeprowa­
dziliśmy z prezydentem Rutowskim imie­
niem gminy miasta Lwowa akcję pożycz­
kowl\ w przebywającym w Kijowie oddŁiale 
Banku Przemysłowego w ten sposób, że 
każdy z zakładników l wowskicb otrzymy­
wał w przeciągu jednego roku po 120 rb. 
mieBi~6znie. Od czerwca b. r. zawarło pre­
zydjum Lwowa układ z wywiezionymi od. 
działami wszystkich trzech lwowskich ban­
ków, t. j. krajowym, przemysłowym i hipo­
tecznym, na przeciąg 6 miesięcy, na pod .. 
stawie którego każdy zakładnik lwowski i 
nadal otrzymuje 120 rb. miesięcznie. Człon­
kowie prezyrljum. t. j. prezydenci: Rutow­
ski, Stahł i ja, nie pobieraliśmy z tej po­
życzki żadnych zaliczek, gdyż otrz'ymywa~ 
liśmy z funduszów, jakie wziął ze sobą 

. prez. Rntowski, pełue nasze przez Radę 
miejsk" w swoim ozasie nam przyznane 
pobory, które nam, oczywiście musiały 
starczyć. 

Na audjencji u br. Stiirgkha poruszył 
też dyr. Fedak sprawę wywiezionych ukraiń­
ców. Co do polaków, wywieziono glównie 
inteligencię, której warunki bytu Sf), w Ro­
sji znośniejsze. 

Nasz wyjazd. z Rosji nastąpił 21-go 
lipca n. st. Bez żadnego uprzedniego za .. 
wiadomienia kazano nam wyjechać do Pe .. 
tersburga. Jazda dó sto!icy była dość mo­
żliwa; po przybyciu do Petersburga, jedną 
noc zmuszeni byliśmy spędzić w a.reszcie: 
"Ocbrannoje Otdielenje". Po uwolnieniu 
stamtąd, tydzień spędziliśmy w hotelu Pal­
mira w warunkach bardzo ciężkich. Wre­
szcie wydano nam pozwolenie na wyjazd: 
wagonem III klasy jechaliśmy do Torneo 
cztery dni i cztery noce, które należą do 
najći~ższych chwil tułaczki, gdy:!: zmusze­
ni siedzieć w zamknięciu w towarzystwie 
żandarmów, bez możności wyjśe:a nawet 
po zakupno dla siebie jedzenia; musieliśmy 
więc poprzestać na herbacie z hlebem. W 
Harparandz'e przyjął nas konsul au~trYJac­
ki z 20ną i dzięki jego zabiegom, otrzyG 
maliśmy miejsce w pociągu do Sztockhol­
mu, gdzie spotkał nas znowu poseł austry. 
jackl, który, mimo wielkich przeszkód, uła­
twił nam wyjazd do granicy niemieckiej.-
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sił, zabrał mnie do swego mieszkania. 
Dla łatwiejśzego zmylenia czujności pa­
troli moskiewskich, przewieziono mnie 
w przebraniu kobiecem. 

Pot~m umieszczono mnie w szpita­
lu Kapera, w którym wuj był gospoda­
rzem. Demo mi oddzielny pokój i zapi­
sano mnie pod nazwiskiem Jana Ruscha. 
Do owego szpitala przyjeżdżał doktór 
z Łyszkowa. Ten zbadał moje rany i 
oświadczył, że aczkolwiek są ciężIde, 
jednakże nie zagra2'ają memu życiu. 

Zaopiekowano się mną bardzo trO­
skliwie i po kilku tygodniach zacząłem 
przychodzić do zdrowia. Jednakże prze­
leżałem w szpitalu około 3·ch miesięcy. 

W tym czasie przybyJo do szpitala 
jeszCze 5 innych rannych partyzantów, 
którzy pozostawali tam na kuracji zbyt 
krótko, a to z tego względu, iż jakiś 
zlyczlowiek zgdenuncjował nas, wsku­
tek tego wywieziono nas wszystkich do 
jednego dworu obywatelsldego na wieś. 
Tam przebywaliśmy parę dni, gdzie teź 
ten sam doktór potajemnie· pr~yjeżdżał 
nas leczyć. 

Trzech z nas, jako już rekonwales~ 
cent6w, przewieziono ,pod Studz annę, 
do dworu, gdzie przebyliśmy jeszcze 10 
dni. Rany nam się już zupełnie zagoHYI 
więc gorąco podziękowawszy za serdecz· 
ną troskliwoścI udaliśmy się do Stu~ 
dzhinny . 

W Sfudziannie zastaliśmy oddział 
Grabowskiego, 00 którego tel; natych­
miastzaangaźowaliśmy się wszyscy trzej. 
Ja zostałem przyjęty w randze porucz· 

. nika :do 5-go plutom' 
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<.1łos swajcara O Polsce. 
Piotrkowskie .. Wiadomości Polskie" 

z,!mieścit~ ~a lamach swych glos o spra­
wIe polskie) p. Edmunda Privat'a auto­
ra książki .. La Pologne sous la ;afale­
inicjatora .,,.Ligi niepodległości polskiejJ 
we franc} I. 

Swietny ten publicysta Szwajcarii 
fr~ncuski;!. który rozwija obecnie żywą 
dZla~aln~s~ . odc~ytową i publkystyczną 
w .oJczyzme .s~eJ na l'Zecz Polski, wy­
raza się o mej w takich słowach gorą­
cych i wzniosłych: 

"Europa nie jest tak bogatą w siły 
moralne i poHtyczne, aby mogła dłużej 
pozbawiać się współpracownictwa jed­
nego z największych narodów history· 
cznych. Pa]ska jest jednym z najistot­
niejszych cdonków rodziny europejskiej. 
Obowiązkiem jest każdego z nas wszy­
stko czynić, co jest w naszej mocy, aby 
miejsce naleźne w koncercie narodów 
było jej przywrócone. 

Dowiodła Polska swej zywotności 
przez podziwu godną oporność wobec 
strasznych warunków, jakie jej narzudła 
przemoc. Jej wola do życia stwierdza 
się w dniu dzisiejszym jak i wczo:'aj % 

mocą nie podlegającą dyskusji, 
Na wiosnę 1915 roku chciałem wi­

dzieć na miejscu, jak zamierza Rosja 
stosować uroczyste przyrzeczenia wiel­
kiego księcia Mikołaja. Przebiegając 
zniszczoną ziemię polską, mogłem stwier­
dzać, że obietnice te nie zmieniły w ni­
czem systemu ucisku, że naród nie ma 
żadnego zaufania do tych p.rojektów 
autonom:i rosyjskiej. Zrozumh.łem, że 
pragnie wyswobodzenia zupelne~o i nie­
podleglości i usiłowałem dać pel'znać te 
prawdy czytelnikom n Tempsa " i prasy 
paryskiej, wskazując im konieczność is­
totnego oswobodzenia Polski i przywró­
cenia jej jako państwa niepodległega 
politycznie, odpOWiedzialnego za siebie 
samo. 

Sprawy polskiej nie jest ~atwo bro­
nić obecnie z powodu dyplomatycznych 
przeciwieństw interesów; ale, poświęcan 

jąc jej swą energję, pracuje się, mojem 
zdaniem, nietylko nad dziełem sprawie­
dliwości ludzkiej, lecz również nad spra­
wąnajlepszej i najpoważniejszej polity­
ki europejskiej". 

Wieści z Niemiec. 
o cele wojny. 

Grupa berlińska niemieckiego To· 
warzystwa pokOjowego złożyła kancle­
rzowi prośbę o pozwolenie na rozstrzą­
sanie celów wojennych z uzasadnieniem, 
że i Wydzial narodowy korzysta z wol­
ności słowa. 

Sekretarz stanu Wahnschafte od~ 
powiedział w imieniu kanclerza, że Wy­
dział narodowy otrzymał wskazówkę, iż 
kanclerz nie może pozwolić na swobodo 
ną dyskusję o celach wojennyćh póty, 
póki na wszystldch franiach toczyć się 
będą zacięte walki. 

Można rozwazać ukształtowanie sie 
przyszłego poJ~oil! jerlyn:e w ogólnych 

Po dwóch dniach oddział nasz zOl 
stał wezwany na pomoc przez oddzia 
Żychlińskiego, tak zw. b Warszawskie 
dzieci" (oddział ten składał się z ochot­
ników z Warszawy, przeważnie studen­
dentów). Po przybyciu-oddziały potą­
czył'y się i uderzyliśmy wspólnie na nie" 
przyjaciela. 

Moskale, po słabym operze, uciekli, 
pozostawiając w naszych rękach caly 
swój tabor. 

Komiczne było, gdy w kotłach, któ­
re znajdowały się na mosldewsl~ich fur­
gonach, znaleźliśmy ukrytych majora i 
dwóch oficerów rosyjskich. Oprócz te­
go wzięliśmy 00 niewoli kilkunastu ko .. 
zaków. 

Po tej pomyślne! bitwie oddzicły 
nasze rozłączyły się. Zychrński z "War­
szawskiemi dziećmi" pomaszerował w 
stronę Tomaszowa, w Lubocheńskie la­
sy, pod Brenice i tam rozłożył się obo­
zem, a my ruszyliśmy pod Studziannę, 
gdzie odpoczęliśmy trochę, a prze:ł 
wschodem słońca, zabrawszy swoje fur­
gonYr poszliśmy w stronę Warszawy, za­
trzymawszy się lwto Mszczonowa. 

Nadmienić musz,;, iż oddział Gra~ 
bowskiego był jedną z lepiej zorganizo­
wmych i uzbrojonych "partji" party~ 
zanckich. Liczył en 300 lwnnicy wspa­
niale wyekwipowanej i 600 ludzi pie" 
choty znakomicie wyćwiczonej i posia­
dająCej świetne uzbrojenie. Konnica no' 
siła granatowe mundury i takież spo­
dnie oraz rogaty\vld. 

(d. c. n.) 
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Jarysach. bez poruszania konkretnych 
żądań i bez traktowania ich polemicz~ 
nie. Niezbędną przeSIanką traktowania 
celów wojennych w tern ograniczeniu 
będzie· nadto rozpatrywanie ich w du­
chu stanowczego przetrwania na zew" 
\lątrz i wewnątrz. Także dla ogłaszania 
sprawozdań o zebraniach i rezolucji w 
prasie obowiązuje warunek, żeby nic nie 
zawierały. coby moglo przeszkadzać we­
wnętrznej spoistości narodu, podniecać 
opór wrogów i wzmacniać nadzieje ich 
na upadek sił niemieckich. . 

IIBrł, na mięso w całej Rzesz!'. 
Jak dORosi • Taegl. Rundschau· kart­

li na mięsot niebawem będą wprowadzo­
ne w całej Rzeszy. Na głowę przypadać 
ma nie więcej nad 300 gramów włąez:sjąe 
Q!czyzn~ i drób. Nowe kartki oznacza ą 
atem dla południowych Niemiec znaczne 
uszczuplenie dotychczasowych racji, które 
wynosiły ua tydzień wpierw 750 gramów, 
potem 560 gramów. Nowe zarządzenie ma 
umożliwić równy podział mięsa zwlaszeza 
w obwodt\cb przemysłowycb. Puypuszcza­
nO zrazu, ze b~dzie można. wyznaczyć 
7iiększe racje, rozpatrzenie si~ jednak w 
stanie bydła okazało, że wyższe racje z po .. 
wodów gospodarczych są niemożliwe. 

Tegoroczne żniwa. 

Dane o tegorocznych żniwach, ogIo­
S'lone na ostatniem posiedzeniu izby han­
dlowej w Krefeldzie, dowodzą, te zbiór 
jęczmienia jest tak obfity, iż 5 mHjonów 
centnarów podwójnych ma być odstawio­
nych do dyspozycji na paszę dla świń. 
Również fabryki krup i kawy słodowej Q­
raz gorzelnie otrzymać mają znacznie wię­
ksze zapasy jęczmienia.- niż W roku prze-­
szłym. 

Według przewi~ . 'lor Jęczmie-
nia i owsa dostarczy w roku bietącym 3 
miljony ton więcej, nit w roku ubiegłym~ 

Równiei zbiór żyta i pszenicy uwa­
zać należy za dobry, tak, że Niemcy nie 
potrzebują starać się o dowóz zboża z za­
granicy. Przewodnkząq zaznaczył, że żni­
wa tćgoroczne przedstawiają dla Niemiec 
wielki sukces, na polu gospodarczem. 

" sprawie młeka" 
GazeŁy berlińskie donoszą, że w ka~ 

lach miarodajnych istnieje zamiar megu· 
lowa,nia podziału wIeka w ten sposóbt że 
mleko niezb'erane przeznaczone będzie tyl­
ko :dla dzieci niżej łat 10 i osób chorych, 
natomiast wszyscy inni otrzymywać b'Jdą 
tylło mleko zbierane. Dotąd nie wiadomo 
w jakich ilościach będzie udzielane mleko 
~tierane. Koła mbrodajne spodziewają się. 
i) przez taki podział l;nvi~kszy się produk­
cja mleka. 

Wieśd Z Rosji. 
Pożyczka rosyjska. 

Kopenhaski korespondent Biura Wolf­
. (a donosi: Według informacji gazety "Rus­
skija Wiedomosti" w dniu 9 sierpnia od-

Echa tygodniowe. 
Rezultat k-liJesty .. Ra­

tujcie dzieci". - Polska 
Macierż szkolna. '- Bi~ 
blioteka publiczna. -Pc- . 
moc dla legjMistów. -
Towarzystwo szerzenia 
oświaty dl ukowanem 
słowem lO Ozy taj" . 

było się wspólne posiedzenie rady mini- .. 
sirów i rady finansowej. Minister finan­
sów. Bark, złoiył s:zdegółowe' spmwozda ... 
ni~ O wyniku swej podróty zagranicę. We· 
dług sprawozdania tego, pomimo; że ry­
nek pieniężny silnie jest zaangatowany, 
koalicja gotow3'jest dopomooz Rosf, 
przejmując zobowiązanie ulokowania no­
wej zagranicznej potyczki rosy!skiej. O­
stateczne ustanowienie warunków potyczki, 
według informacii Barka, nastąpi przy u­
dziale cesarza Mikołaja. 

Przekupstwa Sablera. 
"Breslauer General-Anzeiger" donosi 

z Sztokholmu: 
W sprawie sprzeniewierzeń bylego 

nadprokuratora synodu Sablera nastąpił 
nlespodziewany zwrot. Synod dowódZiJ że 
S1 bler nie dopuścił się żadnych nadużyć 
i żąda sądowego ukarania redaktorów z 
.Nowoje Wremia", lJ Wieczernieje Wrtmria" 
i .Ruskija Wiedom sU"'. Alę prasa ta­
znacza, że w razie potrzeby uczyni ńowe 
rewelacje w tej sprawie. 

łładużycie bank ..... pr.: _i. 
mię_a i kawiorlJ. . 

Według "Breslauer General-Anzeigera­
dokonano w Rosji nowych rewizji w ban­
kach rosyjskich f rodejuewanych o ukry­
wanie w specjalnych lodowniach ogrom­
nych zapasów ryb, mięsa i kawiorn,.ce­
lu wyśrubowania cen na te produkty. 

. Rewizje istotnie wykryły olbrzymie 
ilości kawioru i mięsa. 

Oprócz tego wdrożono przeciwko· 
bankom sprawy o machinacje w sprawach 
zbożowych. 

Sprawa spekulantów na cukrze jesz­
cze nie jest tałatwona. 

Sprawa ż',.dowsłl:a _ KasjI. 

"Birt. Wied. Ił dowiadują się~ -te W' 
kołach rządowych podniesiono Jrwesłjęre­
wizji prawodawstwa, dotyczącego ŻJdów 
w Rosji. Podobno nie jest wvkluaone 
zniesienie strefy osiadłości. . 

prawodawczego, znoszącego granic~ celną 
pomiędzy Rosją a "generał-gubernator­
stwem Galicji·, wobec tego wywóz beli 
cła odbywać się nie moie. 
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Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Prosimy uprzejmie 5z. Pana Redak­
tora o umielenie nam gościny w poezyt .. 
nem swem p;śmie dia następującego spro­
stowania: 

W końcowym us'ępie swego sprawo~ 
zdania z koncertu benefisowego Ł. Q. S. 
pisze sprawozdawca muzyczny jtN. Kurjera 
Łódzkiego· p. F. Halpern} co następujl: 

•... Nagrodzono gościs, p. Zdzisia\\"­
Birnbaumałhucznym oklaskiem oraz kwie .. 
ciem, po odbiór którego zgłosiło się na 
estradzie ~ dwóch dyrygient6w (sic). Wi~ 
docznie trudniej utnymać s:ę RW taj..ciea

l 

gdy jest więcej ka pelmisnzów naraz-. 
Dz!ękując uprzejmie autorowi powyż­

szego sprawozdania za łaskawie udzielo­
ną nam lekcję "tak!u" f stwierdzamy ni .. 
n:ejszym, że widocznie p. Halpem nie do .. 
słyszał. czy dosłyszeć nie chciał wywoły­
wań zarówno. ze strony publiczności jak i 
muzyków nazwisk dwnch dyrygentów Ł. 
O~S., którym wręczeoo upominek i, kwia­
ty wyłącznie dla nich przeznaczcl1e a bę­
dące zaraz~m skromnym objawem 1łZna­
nia ich potyte<->r:nej dla dobra Ł O. $. 
działalności. 

Nadmienian..1 przytem, te N. Kurier 
Łódzki umieszczenia powytszego sprosto­
wania odmówił, () co, w imię bezstronnoś­
ci prosili~my. 

Racz plzyjąć~ Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku i powabnia 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Delegaci Orkiestry: A. Makowski, Sto Ty­

mowsk. K. Hi1s~rs M. SeUer, M. 
Cbwat.G. Tescłmer. 

Kącik esperancki. 

Odezwa do miejscowych Esperantystów. 

IłRusskoje Słowo· uznłCZ3I !e mi ... 
nisterjum spraw wewnętrznych oprae<>wu­
je memorjał w: sprawie tydowskielł -a mia­
nowicie zestaw:enie skarg na nieścisłesto­
sowa nie okólnika księcia Szczerbatowa w 
sprawie zniesienia granicy osiadłości. Mi­
nisterjum spraw wewnętrznych zamierza 
pfJdobno wypowiedzieć się za całkowitem Drodzy ,.Gesamideanojł" 
zniesieniem granicy osiadłości, z zachowa- tJwatając czas obecny za najodpo-
niem jednak normy procentowej w szka- wiedniejszy dla sze;zenia języka między-
ł2ch i t. p. narodowego, Towarzystwo nasze na po-

,.Nowoje Wremia" podaje wiadomość, czątku r. b. wznowi'o swą działalność i z 
iż rząd zezwolił na wznowienie w Rosji I pow()dzeniem naucza Esperanta. Ciężkie 
wszelkich dawniej zawieszony~b pis~ tar: je~~ak wartl~ki życia teraźnie:s~ego. st~ .. 
g?nowych .. Urzędowe~o potWIerdzenIa tel Wlalą nam CIągłe przeszkody, l głowme 
wIadomoścl cotychczas mema. . odczuwany brak materjału książkowego. 

O granicę ~e~ną pomięcb~,. Rosi. . Ponieważ wiadomem je~t. iż esperantyści 
. ~«GahcJ~ wschodnią_ kolekcjonują bibljotekip zwracamy się prze· 

"Ole!! . donOSI, że I departament se- to do Was z gorącą prośbą o pomoc; kto~ 
natu rOSyjSkIego rozpatrywał s;raw~, czy by z Was posiadał "Esperanta Sintakso· 
tow~ry. wy~;i~ione z Galicji wschodnit:j, (Frnietie:) lIHistorleto· (Fiszer) - potrze-
znal~ulącel SIę tymczasowo pod okupaCją bne nam do kursu wytszego tówniet ksią-
rc:s~Jską, wolne są o~ cła,. czy nie? Senat iki beletrystyczne - proszo~y jest o zło­
oswladczył, że pomeważ de bvło aktu żenie takowych w lokalu naszego Towa-=-

. Wszai.: ~dnodnió;Wka komItetową pO:-j Maaierzy Bzkolnei ma. na celu lirzewienie 
!.uada.ła 8'p~ro ugłoszen. które winny byly • i popieranie ot~hty w duchu n a r {) d o· 
conaJmmeJ pokryć koszty wydawnictwa. "1 m". . 
A ~(}ieJ przepraszam, były to reklamy Dziś M.fle~lkolna ma nieco inna 
gratisowe? d . j\'" k f h d' P J "'. . r., Ja .11ma, h. Ja r08Y18 le ną GW. rze-
m esIl me mozna wy~aza.e S(;lSł~ł 13~- dewalys-tkiem dziabIaość jt'j jest znacznie 

•. y . doc~odu ze sprzedazy JednodmowkI, ułatwiona przez 2iBikni~je z ~OWierlQhnl 
?Io: us lą :wszak było wyka21SĆ w przjbU- POliki rusyfikacyjnych die1atielejW bądź 
zenm, to Jest w ten spo:ób: co bądź wszakże iu~ienie kr8j~ przez 
rozsprzedano .••••• egzemplarzy wojaę grobą ehmur~ zawiało nad szkol-

po 30 łr. • •• rb. , .. k. Idelwem narodowem i Itlgraźa bytowi nia-
za ogło8!euia wpłynęło ••• rb •... k. jednej uczelni. 

razem ... rb .• ,.k. Sprawa Biblioteki Pubiiwmej tSwniei 
koszt wydawnictwa •.• rb .... k. PQstępuje naprz6d-w krótkim już OiaSte 

Z pra~dziWl\ przyjenmoseią przecz}"­
raJem opublIkowany w Gazecie wynik fi­
n~nsowy k~e8ty p. D. "Ratujcie dzieci". A 
WIęC p~zew:dywania moje, które zamieści-
~em w, Jednych z "Ech" w okresie kwesty, pozostaje •.• rV .... k. 

ze ogolna Huma wpływów wyuiesie OKoło • W ~~ ~posób . dowiedzieIib)'śmy się 

bQdziemy mogli w tej sprawie udzielić esy. 
telnikom bliŹlitych i B~zegóIQwsz.Jch wy­
jainień. 

100,000 rb., nie zawigĆły mnie. le?nOcz.e~U!e l o ~8lntere80wanin slę pu. 
. S~koda tylko. ż; po mienione sprawo- bhcznoBcl wydaWnIctwfHn komitetowam ... 

~an~~ Jest zbyt, ogolnikowe. Bodaj przy Zastrz~~am się, że nie mam na.jmniej-
mektorych pOZyCjach należało zamieścić 8zego zaml:.>fU kry ts kować Kom;tetu. 
pewne wyjaśnienia. \Veźmy, naprzykład którego do?~ym chęciom i rzetelnej pracy 
pozycję VI SekCji teatr lnei: dochód 405 w zupeł~?S;!l. nfam-S!U8Znie tylko pragnę 
rb. 87 kop., rozchód 234 rb.

1
65 kop., czy_· podkreśhc, ;.e do. kazdej rzeczy powinni 

aty dochod 171 rb. 22 kop. Uderza tutaj być powolam ludZIe fachowi. Komitet zaś 
w o~zy. suma rozchodów. Wszak w przed-. r~da.kcyjny jed~o~ni~wki zazdrośnie strzegł 
Bta 'Ylemaeh w większości przyjmowali· SIę przed bodaj men1em zawodowego lite .. 
Ild~lał amatorzy, p. Or1iński też uodobno. rata, no i bsć· może wskutek tego wyda­
praóow~ł 2hgo4norbowo-więc na co"'wyd5tkc. ł. wnictwo zawiodło ... 
wano az r . 65 kop.'? Nie moina wszak . poświadcze~ie. to niechaj na przy. 
przypuszczać, aby Towarzystwo teatralne szi'isc zechcą 11l1eC na uwadze panowie 
kazało sobie "!l danym wypadku zapłacić komitetowi. 
za 10~~1. C~ocby nawet frekwenCja publi- Życie nasze społeczne wciąż 1'O%8ze-
cznosCl zaWiOdła-wszak były jeszcze uad- na swoje horyzonty. 
datki i t. p. Oto wskrzeszoną została Polska Mar 

Bodajby dla rehabilitacji Towarzystwa ciens Szkolna, . nad kt~rlł wieko trumny 
::~!~~~ego pozycje te winny bJć wy ja- ,~rzymknęła blUrO~r~Cj~ rosyjska, sądsąc, 

Inne poz'OcJ' e taż B!I. "a· gmatwane. ze ,ze ~martwyeh lUZ me powstanie. 26-go 
J ~ <;... kWIetnia f. b. generał-gubernator warsnw-

Naprzykł~d: Sekci3 XI - reklamy i ski zatwierdził nową ustawę Macierzy 
wydawnlctwo JednodniÓWki..1wykazuje nie.. która bezzwłocznie r~zpo{lł~ła swą działał: 
dobór 402 rb. 96 i pół kop. Tłumaczenie ność w W . t 
je do. chód ze errzedaźy }*ednodnl'o'wkl' ml'e~ ·ar&z&.Wle. worzl}C poszczególne 
ici' koła Da prowincji. 

tlę .we wpłY!I'ach innych Sekcji za w~'- W pierwszym paragrafie pomienioJl. e,t 
}łarcZ8]flcy nwazać nie można. t '.t ua awy czytamy: .Towarzystwo pglJkiej 

Najbliższą jednak i najbardziej pall\" 
c~ sprll" ą, z którą za pośredniotwem pri1." 
sy zwróciło się do ohywatelakh:h uczuć 
mieszkańc.ów naszego miasta łódzkie {{oło 
pomocy dla legjonistów} jest zaopatrzenie 
legjonj8tó~. '. walcząelch 'IV polu, w różne 
drobne, a Jednak niezbędne dla żołnierza 
polskiego przedmioty. 

Pctrzebnajest bieUJn~ ręczniki, 8kar~ 
petki, ąz~1ild. gr!.ebienie, mydło, cukier. 
herbata I t. d., i l. ił. 

Pomyślcie tylko: wy w domu w kol':! 
rod~innem macie wtglę~n3 d08tat~k wszy-
8t~ł~go, was del1zcs nie zmoczy, ba ale .. 
dZiele wówczas w lokalu, lub oebraniaeia 
się parasolem, macie o swojej porze posi .. 
łek gOl!\ey. spokój uie zakłócany oałusza­
jącym i denerWUjąc} ID grzmQtem d:iał. 

A bm - na kresach, ot braeia wasi 
najbIiżai, krwi, whanl1 stwierd~aiąey pra­
Wa dQ naidrożazych dlA was ideałów i ha .. 
aałt pozbawieni Bą tych wygód. 

Tam niera! i chłodno, i mokro, igło .. 
dllo ... 

. ~ Spie8zcie więd puk,peie sobie ja .. 
kl~IŚ dr~bnej pr~,.jemnośeJ, bGdajby łakjej. 
która Dla wznosI ducha WMZtl-go na wyłiy­
ny-ot, bocaj takiei~ jalwyu&dany kaha .. 

.I 

rzYStW3;J Długa 90, w formie W'fP()tpe-. 
nia lub ofiary) a tym samym dorzuet ce­
giełkę co ogólnego dobra. 

Spodziewamy się~ te odezw. llfiZa 
n:e pozostanie hez skutku i piszemy się 

. Z poważaniem 
Zarząd Łódzkiego E~perantk. Tow. 

Rozporządzenie polkyjne 
Na zasadzie § 1 rozporządzenia Dł6-

wnodowod.zącego na Wschodzie. w połą· 
czeniu z § 1 rozporządzenia W. Jenerał­
Gubernatora Z dnia 8 s:erpnia 1915 roku 
(Dzien. roz. nf. l str. 1) wyd(ęJ w poro­
zumieniu z Gubernatorem Wojennym dla 
powiatów Łódzkiego i Brzezińskiego jako 
tet d'a części powiatu Laskiego, znajdują­
cej się pod Administracją niemieclGts na­
stępujące rozporządzenie policyjne: 

§ 1. 
Cena sprzeddy w obrębie Admini .. 

stracjł Z wyjątkiem miast Łodzi. T(}ma~o­
waJ Zgierza i Pabjanic 

'lł1 hurtowej sprzedaży: 
za mąkę żytnią M. 17.75 luh Rb. 10.1f> 
II "razową li 17.00 ił " 9.72 

• pszenną li 20.00 " n 11.43 
ta 50 kg. brutto, bez worka, loko skła­

dnica zbożowa lub młyn monopolowy • 
fi} detalicznej sprzedaży: 

za mąkę żytnią M. 0.18 luh .Kop. 10 
Ił • razową "0.17.,, 10 
• .. pszenną n 0.20 li ,. 11 
» chleb żytni ,. 0.16 1# " 9 
• 1# razowy II 0.15 Ił • '9 
• .. pszenny ,. 0.18 li .. Hl 

za polski funt = 410 gramów .. 
Cena sprzedały dla miast Tomaszo­

wa, Zgierza i Pabjanic wynosi 
w hurfowej sprzedały: 

za mąkę 1ytnią M. 20.- lub Rb. 11,43 
» • razową .. 19.- 1# .. 10.70 
.. Ił' pszenną .. 22.- li! • 12.60 

za 50 kg. brutto bez worka loco skła­
dnica zbotowa lub młyn monopolowy. 

'lł1 detalicznej sprzedaży: 
za mąkę iytnią M. 0.20 lub 1\op. 11 
li • razową ,,0.19 li li 11 
,. ,. pszenną Ił 0.22 Ił Jł 13 
" cbleb żytni .. 0.18 II » 10 
• Ił razowy ,. 0.17 • li 10 
• • pszenny "0.20,, .. 11 

§2. 
Wykroc:enia przeciwko powyższyrn 

przepisom będą karane grzywną do 5WO 
rubli iub pozbawieniem wolności do 6-iu 
miesięcy. 

Łódt. dnia 16 sierpnia 1916 roku. 
Cesarsko-Nkm!ecki Prezydent POlicji 

L()ehrs. 

ret uliczny i śpieszcie fi ofiar .. mi dla dru .. 
hów - bohaterów-żołnieray polskich. 

Złe mówię. 
Nie z ofiarami śpieszcie, lee. bpełnij~ 

ele p o w i n n {) Ś ć waszął 
A śpieszye się naleźy, gdyż paczki 

dla legionistów wysłane ij)stan!\ ju.ź w 
końca bie~csgo miesiąea. 

Wojna, poza klęskami swojeroi, wyl!U~ 
nęła wiele potrzeb, ale teł i umożliwiła 
nam uerokie pola działania. 

Do takieh pól kwiełnych należy i 
oświata. O Maeieuy mówiłem. już. Lecz są 
i inne jeszcze stowarzyszenia i instytucje, 
które płwstały. maj~c za .ladanie 83suyĆ 
oświatę drnkowanem słowem. 

Praca ta weslła w fazę kOllkretnegc 
CZyllU. 

Co sobntę w Warsnwie obserwować 
można plastyczne jej uzmysłowienie. OtQ 
setki kolp(}fj,~rów 1 kolporterek z inteli. 
geucji VI dniu tym wylegają na ulice mb ... 
aill , niosąc drukowane ałowo do !Urodu. 
Wielka t doniosła jeit ich misja. bowiem 
Iii to pionierzy li' wywalczaniu prawa do 
publicznej sprzedaży tanich i pużj'tee.:. ... 
nych broszur. 

.. Jeden dzień w tygodniu wini. n byĆ 
jarm~rkiem ksiąłki na CAłym obszarze ziem 
PQ!!klch."-oto .dewiza TIl",:arlj'atwa liCzy .. 
tSJ J. k:Gfe ak\!lę w. tym kierunku podjęło. 
akUplająe okuło sieb16 licznycn symptuyluhv1 

wt'~o~aditaiąeycb f!zyllnie mysI rzncon~­
W ZyCie. 

. Jeden dzień VI tygodniu winien byc 
dmem rneha.mego kolportowania hiąiek i 
przeto VI dnlU tym każdy inteligent. sym­
patyzujący s tli akeją winien l,oświęuiĆ 
czas SWÓJ dla połytkn ogólnego. 

Oto nsads ,.J~dnego dnia ksidki' 
pn"z Tow. sZ9rz~uia OŚwiaty drukowanem 
słowem • Czy taj- , która ..• bodajby zo.at\lła 
pochwycona przez tY!l1\Ce wsit miait i roia. .. 
Bkcat:k Ziemi Polskiej. ro 
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